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.flREIUUERATlt 
Miesięcznie ~ Mk. Si fen. Kwartalnie 4 Mk. ·50 fen.. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się Sii fen. miesieeznie. 

. Prenumerata . przez pocztę · miesięcznie i Mk. ao fen 
bmtalńie 5 Mk. „ .. fen. · · „ · 

Cena numeru 1u1Jedvnozego w Łodzi 

ftedakGJ& · w tJanzimir. Okólnik -l 
Rdmłnlsłraqa „ ~frywańxka 18„ 

.RtdakGJI i Bdintnllłrania. w Łodzi: i 
ODł.OSZEIUł w lrilestwlB Połskłnu 

.

. Z~et H fen. za wiem petitowy jednoszpaltowy (na strome 
sze:!!e szllalt). 

Dralańlt ! fen. za wyraz, najmniej IO fen. ! Badesł'a!1t (po tekl!cie): 1 Mk. za wiersz petitowy ateroszpaltowy.. 
Piotrkowska· 88„ ; B11mtogh 40 fen. za wiersz petitoWy ateros%J]a1toWy. 

I w warszawie 4 kop. · Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie żwraca. . ft W ll:r:tab: łumlllDUJYm: 1 Mk.. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

f' IL IE: Częstoolmwa: ~Panny Maryi 26; Tomasz4w: F. Gomulitisld.; Płock: A<hnin • .,,Kurye~ Płock.', Pabianice: Biuro dzi.en. A. Wadzyń ki . . . . 
. . ~ ~ . . .·· . . . . ' wcu, Kaliszu, Łrniriczu, ŁFJmtv 5 Bedzlnłe: · s ego, ora.~ w Sosna• 
~~ ~~---M-~~~ fi~~-~-a~~y ~~p~~-~~~~~~-~~o~~~:~:~:~:~:~;~~~;~;~~~tt~:-~-:~:~~~~~-~;-~~~n~~:~~~;~:~p-~~;~y~~-:-~~~~-~·~~~~~-~-~--~-~~ 

.1 ruchhwosć. Zginęło oos. Coś niewidzialne-
?'-0,, a i.ednak :p.oiężneg-0, eoś nieuchwytneg-0 ·i BERLlN. (Urzędo'M> ). Wtiellra. Kwa.-

Ozlowiek siedzący w wygodnym ga:bine- ~ota . zywa przesita,wała ·być isitotą, stawała ·· tera Główna donosi· 1 listopada: 
Zachodni teren walk: 

cie .w dyskretnem świeitle lampy elektrycznej, ~1ę '?1!lą~ martwą .b~zduszną bryłą. w umy-
maJący na usługi swe aparaty nietylko myśl I sle. 1~ i:reco rozwiniętym pawsta.wać poczęło Wschodni teren walk.· 
jego, ale glos· pr.zen-0szące n;a .tysiące mil; roz.:. polęc1e isfoty materyalnej , która chwilowe llront wojsk genet'ała,-fetdmars~alka 

:Bront woisk generala-feldlmar~ 
Ks. Bupprechta Bawarsktego. 

· Przy oolrolwiek lepszej pogodzie w o­
kręgu S <> ll1 m e rozpoczęła się w wielu od­
cinka.eh ()źyv\<i<0na dzia.lałnośe artyleryi. W 
godzinach wieczorowyclJ. ruszyli Anglicy 95 
okolicy C o ur c e le tt e i przy pomocy 
znae.znych sil wykonali atak z linii Gu e u~ 
d e eo ur t - L e s B o e u is. Na pótnooy 
od C o n r c e I e t t e atak ten nie .zdułal po­
snną.6 się niaiprzód w -Ogniu naseym. Na. zar 

, porządzający daleką śmierei.Onośną bronią, siedlisko obierała sobie w ciele ludi;kiem. ...;. księcia Leopolda Bawarskie.no. 
, mająey olbrzymie biblioteki stworzo.n. e przez b t d "' · ·IJ' 

lb da 
. Y po em o eJw gdzieś daleko, pDza świat · Po silnem· d"'i'ał"ni·n „~Ie..-v1·, skiero-

, a czy i myślicieli, Ułatwiające mu ezy po· rzec · ty p f l · · "' " .,,,..„J ~J m ga· zt . . - h zyw1s • . ows a o po1ęme ducha i duszy. wali R'Osyan~"' o .,.,...·r"kn gwałtowne kon'--
, a Jąee w :ro rząsanm pewnyc · problemów, A mając to . poięcie początkowo pierw-0tne '"' .UJ.il " U"­

~ogaty zasób doświadezenia naukowego w człowiek wysubielriial: ie, udoskonalał, rozsze- ataki na ·zdobyte przez nas w dniu. 30 paź.. 
· sposób jasny, l:ogicmy i dowodowy, tlóroaczą- rzal i roz'WijaI. Wkrótce t~ do pojęcia du- dziernika stanowiska na wschodnim brzegu 
"t-Y pewne ugrup0wa:n:ie zjawisk dotykających szy preyląezył-0 &ię i pojęcie życia pózagr0;b6- N ar a i ó w .k i. Kontrataki te n.n,wi;o' rz.nne 
go bezpośrednio czy pnśrednio, - z trudnością wego · ru '" 
zaledwie wyobrazić sobie moz·e· „n„ • ...,..wi•;,.1~,..._ · Od. · · ;pięcio1.Totnie rozeh""ialy się wśród krwa.-

wue;v v'.11.:v samego zarania $1Weg;o ez!Qiwieik: był 
rw~ mozolną mękę rozwojo-wą przez jaką 'Prze- istotą ~wairzys-ką 0 silinie a-01;Winięll:ym illlEilty:ti..< wyeh strat. 
chodził umysl ezlowieka pierwotnego. kcie r-Odzinriym i simie przywiązanym do. swe- . Talie i wojska turedde utr.zymały zy-

Wyo braZ.my sobie :końcowy okre.s wiel- gn p-oiomstwa rtodziny. Przypuśćmy że :rnęż.. skany teren. wobec silnych ataków i za po­
ikiej epoki lodowej i m-0ment kiedy zjawil się czyma_ traeil przez śmierć towarzys.zkę .i mat- moc.-1 szybkiego kontrn:afa.reia -wvnarły nie-

ch&dzie od Tr a n s l o y w nie:któryeh pu;o.­
ktach zalamal się z wielkiemi stratami. 

ezlowiek dziki jes-zcze zlllpel'nie ··obrośnięty kę swo·c1r d · · l b t· ~:~ t tat · w "".r # • . , . • 1.~ ·· .· zie~1 .•. ·. u, . ra_ Wj._ e .. os me. y- inr>nr~ ........ 1·ela ,,, 1·~.:t,...,.mn. . .,..,...,,ktu, w któ. :Mrnt „,_. JJ .& „~. „_ "·" "ll7 

~t§f!~:Z.::b: • >n=lnl~:~ ,;ę 00':.:::i~~ !~~~~~~lt:~smtwi·~;K·ą· M~i;:;;;:;;::~ 
, 'dak. straszliwą pracę .mial ten biedny, nie-. sz.· .. w~. e wile. J:>:r:eży~ •. ··. Bę~ąc. p.od s:il:n.em wo iska austryacko - węgierskie odparły za 

liksztalt .. ow.an. Y ieswze mózg· _.__ J'eś1i i'eg·o .h',._ wrazeme.m .tz~zyw1~t~sc1 na 1aw1e ~rzeżywal pomocą ognia odd;zialy nieprzyjacielskie. 
J •;y częstokroi'i Ją i we sme. W marzeniach sen„ . 

siącletnie wysilli,ooprowadzily do rezultatów hych zjawil:'Ja śię blizka istota; śpiąćy.p.rzeży.;. . :Eront ~1:01sk genera?a kawal~ ar-

Bałkański teren walk: 
Grupa wo/skowa generała-/~ 

szalka Mackensena. tak p«Jtęźnych, tak niebotycznych, jak wyniki wal z nią pewne fakta, czy zdarzenia widy- ! cyksięcia Ka1'ola. 
dzisiejszej wiedzy i. techniki. wal -~ą przy p.:r~ey, zajęciach ood.zienny~h, roz- Ogólne p-0lożenie w S i e d m i o fr' r o- Nie zaszły żadne wydarzenia o powa,.. 

tńiejszem znaczeniu. Bezbronny„ niezaradny, pozostawiony sam mawial wreszcie. l czem to U-0maczyć? Aso- d . . 1 ,,.-. . . 
0 

!!!Obie, znalazł się w potę:inem środowisku -0y~cyi wrażeń i kojarzenia pojęć nieznano z 
1 

e 1m_e u 
6

i::i:1'0 zmiai;ne •. 
iwszechświata, wśród objaw6w i tworóW nie- chyba· jeszcze. ~ azny sukces osiągnęły na. zaiehoome 
malllyich &Qlbi-e, a więc wrogi•ch, naraio:ny na u- Jeśli wific c.zło~'iek żywy widział we śnle od drogi do Pre d e a I n pułki au.stryaeko-

J!ront macedoński. 

8'._awfozną walkę, muszący sam zd-0bywać so- • t b • ki kt' · · . ble środki do życia i sani czuwający nad wla- 1s otę so ie blizką, widzia1 ją przy pracy czy węgiers e, ore wtargnęły do stanowiska 
snem bezpieczeństwem z konieezności musial rozrywc~ :-0~may;rial z nią ;--- a wię~ ,musia~a rumu:6skiego i zdobyły 10 dział piechoty i 

W łuku C e r ny, oraz pomiędzy jezior 
rami B·utk.owo iTahinos w.zrasta. 
dzialaluośe artyleryi. ipracowaćrinózgiem i mózg ten zastępowal mu ?n~ gdzies. 1~tme.e ""'" m:isial~ pędzie ~rugie 17 karabinów mas·żyn1lwyeh. 

silę 
1
• b , p ..... . eye1e - mrec świat drugi. -'- mny - mezba- N ł d . h. d . d 

'.. . ron. ozuaw10ny przez naturę gigan- dany _: lecz tak bard.w pndobny do poprze- . a po u DIO':J'Dl. ws.e -0 zie o wąwo- Pierwszy Generał-Kwatermistd 
Lndendorlt . tycznego wzrostu, sily, klów ezy. pazurów in· dniego. zn C z e r w o n e l W 1 e z y atak nasz U4'ZJ-

nemi drogami zastępowa? te czynniki - za- W psychice czl:owieka pierwotnego rodzi nil postępy. . 

~~~~~im~-~~~ ~ę~~~p~~~~-p~$ ~--~-------~------~-~-~~~~~~~~~--~~-wem mmm.em kto',..,,. t"" po-oli poczal d„ . . ' l -- $ e „„ „„ ... e n n n ._ .... ~~x1"hL_......,..,.,., 
. . • "'J "'"' w' · · ~ .a.- po Jęcia swiata umar yeh i rodzi się ikuilt dfa u- ~-- - - ........., - __....,. - _.........., .... -

Wać .czfowiekowi pierwotnemu dominującą marlycli. · K1tlll:, na którym o.party się w.szy&­
:przewagę nad otoczeniem. , kie religie, kult trwający do dziś dnia u ludów 
. . . Sto.sunkowo -tez szybli!o oswoi! się z naj­
nlizszem otQczeniem. Nauezyt się rozpozna- . >() najwy~~ej naF'et kuMurze. 

. wać wodę i kamienie, drzewa i !Z.wierzęta,-na- · Pamię6 um11.rlych ezcily wszystkie ludy i 
uczył się zdobywać IJ<lfywienie. Spryt kazal wszystkie religie. Spotykano ją u ludów naj-
2a-0patrzyć mu się w kamienna broń tenże bardziej starożyt-?-yeh wszystkich ras i części 
spryt 1nówit mu, że golem.i rękaini nie' srprosb; świata. Zachodziły tylkn różni ee eo do samej 
!Idom mamuta, ezy tez szerokim,. druzgocącym formy i okresu czasu. 
la.pum niedźwiedzia jaskiniowego. Silnie też l;>yla rozwinięta i u ludów slo­
. : Czl_owiek pierwotny nie rozporządzający wiańskich, ludów; które dzięki warunkom ge­
~1 tys1ąezną ezęśclą tego doświadczenia, ja·. - ografieznyiri i klimatycznym szczególnie silną 

'. 3iie w przeciągu lat ludzk-ość zgromadziła, u- żywiły wiarę dla spraw zaziemskich, 1.1óre 
f'ezyl się bez przerwy, uezyt ciągle a. nauka to dzięki swemu otoczeniu i warunkom życia o· 
·,~była dężka., bolesna i nieraz drogo okupfona. gromnie ciązyly do marzycielstwa do fłl,Ilia­
..• < LećZ oprócz zjawisk czysto namacalnych zyo.wanfa. 
:zewnętrznych byly szeregi faktów, dla których Więc kiedy sfowianin mógl oddawac się 
iokreślenia cifowiek pierwotny nie znajdował kult.owi czci .zmar!ych? Wtedy, kiedy dokola 
Wt latwo jasnego rozwiązania i wtedy zwol- siebie. znajdował odpowiednie tfo, kiedy cala 
lila ;,począł stwarzać sobie świat n-0wy, obcy, natura przygotowywała się do wielkiego zi­
lllieznany i potężny, któremu przypisywał pe- mowego snu .. Radość wiosńy, gwaltowny pęd 
wne moce i r~eczy dla siebie niezrozumiale. ku nowemu życiu, przepy.eh i kra::i:a lata nie 

I -0lo p.owoli powstaje dokoła naszego nadawaly się zupełnie d>0 tych , smutnych 
!{>1'otoplasty. świat nadzmysłowy, pojęcie bó- . obrzędów. W raili.wa, poetyczna natura sło­

. ~a, zwolna rozwija się i kiełkuje zalążek·· wiańska bezwiednie J>-Oddawala się ogólnym 
J>r~:tly,eh _wiat i religii. Trti:<.ino odpowie- prawom przyrody i zbyt impulsywnie brala 
,~z:ee na pytariie ezy .wcześniej, .ezy później ro. udzial w ogólnetn tętnie życia, by módz się 
fui. się w jego u.wyśle pojęcie duszy i świata·· ~tedy wfaśnie poświęmić zaziemskim absirak-
;pozagrobowego. ~ pojęcie to rodzi się j-ednak . cyom. . · 
d_ość wcz.egnfa -:- aJundament pod nfo kładzie Lecz oto z drzew. po.Częfy opadae liście, 
ziawisko,fieyologi~ne zwęne śmiercią. stmaragd-0wą zieleń I>USzcz 1 łąk jęła okry-

. Walcząeze swęm otoczeniem J światem wać rmfawa szai::zyzna. Po świecie wfokly 
Pierz~Ym' ez.lowiek;nauciyl się tabijać, ale' się cięż.kie·ńiig!y jesientl.6". Przyroda umiera~ 
l:ownież i sam git1:ą~ •. :;J: wkrótce zastanowić la __. zy.eie diofoota· wyga:sąlo. . 
§usiąfa ~ róznf · · eiafom m_adwem a · ·· · · ~: ~iedEJ!cr u- ógniska mi~żkaru~ pusz~ 
.. ?tą eyj~eą •.• t'l1 >cetn,. mikroskopu.. wsfoehiwa1: się w głuche po~wisfy, 'Wlatru, we 

lfm1 __ labor8:to,:ry;rnn ·,ego· nie. umial fi-I mgłMh jesiennych widywal ·jakoweś kształty 
~<:1_,o_g·i .e:,.ru.e_•·wYf .... ro ozu .. · •. ··m .• __ 1.·e_._ć ~ja._w~ska .. c. zy :_1.·e:i1.·e. Myś.l; j~.g. o. ·.mimo.·woli · Wyb.iega. fa 
.mn3erc1„ Jlezrne. ~hra:k .xeakcy~. na w zasw.iafy - w zyeie pozagrobowe. Prz:veho-
»~ws zewn · czyć zanik ży_- · dzit smuitek i . melallleht01ia - nawi~y g-0 

smntne wspomnienia i oto na jesieni jąl czcić I Ciekawe są obrzędy zl:ączone z dniem za„ 
pamięć blizkich i drogich 9obie. · dusznym na pos:zezególny-0h odeinkac.h ziem 

· Obrzędy związane, ze światem umarłych polskich. Charak'ierystyeznie obcho~ ie np • 
czyli świętem zadusznem u wsźystkich ludów na Bialej Rusi. · 
slowiańskich ogrankzaly się do m-0dlitw, ofiar Dzień zmarłych po polsku zadusikami 
i ro2mlad.tyeh pra.'ldyik, mający.eh przymieść c1u- zwany nosi na Bialoru:si nazwę c.hantury lub 
szcm ulgę na tamtym świecie. Prre<l:B'W'szy- chawtm:y. Nazwa ta najprawdop-Odobniej po--

. et:ki&n Więc uiirządzano J1Czit)\ tamawfon.-0 pe- chodzi od ehadularium, t. j. spisu imi-0n zmar­
karmy i na,poje na grobach, wierząc, ie nooą lych, jakie w średnich wiekach kapłan· OO.ezy· 
dusze umarłych przyjdą i posilą się. Prócz tywal w Jrościele, IJ<lłeeają.e je pamięci żywyich. 
tego zgr-0madµno się wspólnie, rozmyślają-e Otóź chawtury zwany w niektórych okolieaeh 
i gwarząc o dzieiach przodków. eha:pturemi l!lib chaiptU!l"kami poświęoony jest 

· Lud litewski stypy .·swoje urządzał pod I pamięci. zmarlyeh i zwyczajowi wypomnienia 
przewodnictwem guślarza, który na eześć dzia- zmarłych w k-0ściele. 
dów (przodków) urządza! szereg tajemnych 

1 

Na niedzielę przed zadusikami wieśniacy 
gu.· s.el i obrzędów. Urocz-yście pamięć zmar- . białoruscy napiekłszy ciast_ i nagotowawszy 
łych obchodzono u Lechitów i na Rusi. mięsiwa jadą z niem na specyalnie zakupioną 

I. c?-0,ć z cz~m ludy te przyję1y wiarę ·1! m•sz.ę. ?~ nabożeństwie. część jadla. o~daią U• 

chrze~e;anską me wyrzekły · się one swoich bogi~ l ~brakom :r;wanym. posp0Uc1e. chaw~ 
obrzędoiw, lecz d-0 dtiś dnia przestnegają je l turnumm1, re.sztę zaś odw~~ .z. powrotem do 
i· pielęgnują mimo długowieko.wei praey du- domu, Wr6c1wszy rM.Staw1a1ą ladto na stole, 
chowieństwa, pragnącego usunać pewne ob- gospodarz zaś wziąwszy zapal-Oną gromnicę 
rzędy jako echa tradyeyi pogańskiej. Trady- odma:ma Aniol Pański ! podaje ją .z rąk & 
eya ludu naszego jednak okazała się zbyt sil- rą;.tr s;~ącyw, powitairm1ą-e to za kaMem wy­
n~ trwa oo.a bez szkody dla wiary ehneśclań- m1em:emem iz;marłego kre:wn<ego: „za duszę •.• 
skiej i zapewne lafa jeszcze przetrwa. Winie i t. d.". 
jei an! potępiać nie· należy, jest zbyt pięh-ną Potem zaś za.czs.na się uczta. 
bomem.·· · .Dawniej jeszcze resttki jedzenia rozma-

Kościól katolicki do świat swoich przyjął wiano na oknach dla dusz w noey przylatu,;ą­
i dzień zaduszny. Miancwal ~go w r. 988 św. cych, .obecnie pokarmy pozostawiają na stole. 
Odifoń opal klunjacki (Cluny) a k-0śció1: ob.- . W niek1:óry.ch mowu okolicach Biater i 
~hodzi i~ w dniu 2 Hsiopada nazajutrz p.o Malej Rusi . istnieją odrębne· nieco zwyezaie. 
',SWi~cie:wseystkkh świętych. Tam ltrd w dzień zaduszny udaje dę do ~o-

c Z chwilą kiedy' ludy słowiańskie :p~~ . śeiOla.. ~ n:alemi ~ocikami (stooikami), · tóre 
ly Wiarę katolick~ dawne obrzędy poląe:zone zapalaJą i trzymaJą plonąee przez calą m-;zę. 
ze. €więtem zad'lllS:im.em przeniosły się na Kaidy wierny bierze knocików tylet ilu zmar..~ 
grunt· kościelny, zak-orzenily się na nim i w fych pamięć obchodzi. ' 
koń~u ~św!ęeone mocą tradyeyi nabrały :pra~ W innych zaś str-0naeh podczas 'Wieeze~ 
Wa lStni&IUa. . :po zjedzeniu i'ednej ~ mawyl kla~ drtr1 



,gą na stole, jako ofiarę, gospod:ynie zaś szv· 
.kują'C na ten dzień chleb dziadowy kladą jed· 
;ną kupkę rozrzyny na pieeu drugą pod sto­
'lem. Rozczyny tei nikomu ruszyć n= 3 w-0lno. 
;Lud rusiński czci pamięć zmarłych wtaściwie 
:cztery razy do roku: okolo Bożego Narodze­
:nia, czyli w ezasie naszych zaduszek, w wiel­
kim poście, w dzień narodzenia Boga Rodzi­
cy i wreszcie okolo św. Piotra. 
' Lud polski .za'Chowal speeyalnie niewiele 
\tradycji pogańskich, święto. to utonę!o w ob-­
khodzie święta kościelnego.· Uroczystość ca­
f.la ogranicza się do palenia . .światel na gro,. 
(bach, modlów kościelnych i do wyprawiania 
~styip czy[i obiadów i.afoibnyeh, :na które za;pi-:a· 
:szani są ubodzy i obdarzani hojnie, aby się za 
'dusze zmarłych modlili. 

Na Mazowszu w dzień wszystkich świętyicb. 
łud składa duź.o podarków swemu plebanowi, 
•które zostawia -za oltarzem, a· mianowicie to, 
w co gospodarstwo czyje obfitu!e: więc kury, 
prosięta, sery, jaja, owoce. Nazaj;u;trz w dzień 
zaduszny zbierają się pod kościolem i na 
cmentarzu cale gromady żebraków, którym 
kaidy przynosi z sobą pierogi, chleby i inne 
:podarki i składa grosze d1a biednych na ta~ 
!Ierz postawkmy w środku ko§ciola na katafal­
ln1. Utrzymafa się nawet specyalna nazwa dla 
;tych ciast wypiekanych na dzień iaduszny i 
.rozdawanych dziad·om, a ongi .w prastarych 
'.ezasaeh pogańskiieh prze-znaczonyich dla pra­
:dziadów. Są to bułeczki zwane tatarczucha­
mi, perebuszkami lub peretvczkami. 
i Najbardziej może uroea;y.ście, a ra:czej po­
ety·cznie obchodzony. jest dzień zaduszny na 
Litwie. 

Lud litewski zachował pod tym względem 
:największą może indywidualność i poszano­
wanie dla tradyeyi pogańskiej. Ponieważ ob­
rzęd-0m i tradycy-0m pogańskim sprzeciwiają 
'się ka.plam, lud święci obchód. Dziadów, czyli 
.przodków, po nocach. Okol-O północy w na.j. 
.!Większej tajemnfoy gromadzą, się wieśniacy w 
:Dpuszczonych ka'Plicach lub domach i fam się 
,odprawia tajemne misteryum. Pod egidą wio­
skowego guślarza (pogańskieg-0 kaplana, zwa­
nego koźlan.em lub huślan.em) za:stawiają naj­
rozmaitsze jadła, napoje, owoce i zwolują nań 
dusze umarlych. Wśród zabobonnych prak­
tyk, guślarz odprawia rnodly, zaklęcia, 'Wyw-o-
1uje dusze umarlych i ofiarowując im rozmai­
te pokarmy, albo śpiewając, uważa, że przy­
nosi im ulgę w katuszach czyśccowych ozy 
piekielnych. 

O ile ktoś cieka\lli'Y śięgnie do skarbnicy 
,legend ludowych, znajd.zie tam ogr-0mne bo­
gactwo op-0wieści dotyc.zą.eyeh zaduszek. I nie 
'dziwnego. Sama nadzmysfowość uroczy$to­
śei tej, fa.ntast;y:czne a niera.z i straszne no, na 
jakiem obchody zaduszeik, dziadów, chantury 
się odbywało, nmsiaJ:o :w wysokim stopniu 
llddziaJ:ywać na wyobraźnię ftumu i jednostek, 
. !która wyszywała na tem tle jak na prawdzi­
wej kanwie najrozmaitsze, nieraz przepiękne 
IP'Owieśei 1() zydu pozagir.obowe.m, o mnarlych 
ip.rzeiwavnie przez kronikrurzy, lecz ipodiawaino z 
".lst do ust i trwając.a lata e.ał:e. · 

Do najpopularniejszych wśród ludu na-
szego należą dwie legendy. · 

Pierwsza opowiada, iż wśród nocy po­
przedzające1 dzień zaduszny po.wstaje wielka 
jasność w kościele i wszystkie duszyczki. mo­
filą się przed wie1kim ołtarzem. Chwila ta 
ma być o samej pólnoe.y, poczem każda du­
szY'czka przybywa do swej rodziny w domo­
we progi. 

Inna opowieść mówi, że gdy uderzy póI­
:noc, wielka jasność ogarnia całą świątynię we­
wnątrz. Organy same grają, dzwonią wszyst­
kie dzwony, otwierają się podwoje kościelne, 
.lł. przed niemi na cmentarzu staje wielki or­
szak zmarłych ludtl w szat~ch bogatych i u­
·hogich, poprzedzany przez księży, zakonni· 
ków i biskupów, którzy ze światłem w ręku 
:kropidłem i kadzidłem, ·w uroczystym pocho· 
<Izie wprowadzają swój naród do kościoła. 

I wiele jeszcze moinaby przytoczyć ta­
kich legend, wiele tradycyi i obrzędów będąc 
cych Ś\\-riadedwem jaik wielką jest wiara w in~ 
ne istnienie, lepsze i piękniejsze od tego 
rziemskiego. Tak człowiek pierwotny, jak dzi­
siejszy wieśniak i jak czlovriek wysokiej kul~ 
tury w rozmaitej formie i wyrazie· skłania się 
.iru jednemu i za tym jednem tęskni. Czuf e 
nierozerwalny węzeł między sobą a tymi, któ­
ny juz odeszli i obrzędami tradycyi jeszcze 
bardzie] węze! ten ząci.eśnia, bo pragnie i 
chce, aby imio 1er?."o nie przeszło bez echa, nie 
-igasro jak rnigotl1wy plomyk, lecz mo·cą wie­
neń pozagrobowvch złąiczylo się .z tymi, kió­
T'l:'J' po nas nadejdą. 

:!: 

KomuniknfJ turoGkio. 
. Knnstantynopol, 1 listopada. ..:.. Glówna 
~wa tera _ donosi 31 października: 

Front perski: W krwawem starciu. któ-­
r. e rozegralo się z woislmmi nienrz;,..Jacielskie-„ „ d .t" "" J 

111 na połnocnym „ zachodzie -0d Ramadanu 
~ okolicy Bidjarn, wojska nasze odniosły zwy~ 
eięstwo i wyparly nieprzyjacieh wstecz. u"'. 
~iekal on w nieładzie. Utracił'. on .w ień­
:ach. 1 dowódcę kompanii· i 120 nieranfonych 
:zo~merzy. Zdobyliśmy dużą ilość karabinów 
'.1~nego materyału wojennego. Miejscqwość 
'łin,ar .odzvskaliśmy z powrotem~ 

G O D Z. J N.---~· 

Na pólnt>cy od Sakiz. odr:iuciliśmy ze· st.ra­
tami oddziały kawale:cyi rosyiskiejt które za­
mierzały zaatakował nasze wysunięte napuód 
cddziafy. 

Komunikat bułg 
ł 

&m, 3f października.. - Główna kwate­
ra donosi 30 października: 

Front macedońslri: Odrzuciliśmy znów pod 
Kotfoą s!abe oddzipły niep:rzy:iacielside, które 
nieco wysunęły się w ·stronę poiudni'°wo-za~ 
rhod!lią od jeziora Ma.lik. 

We wschodnim odcinku luku Cernv. Ser„ 
bowie próbowali atakować, odparto i~h jed­
nak w kontrataku dó ieh stanowisk wyiśeio­
'W}·cb. Pobito ró'\'\D.ież slaby atak niepreyja­
delski u Do.br&nolia. 

W dolinie Mogfonfoy i po o.bu stronach 
Wardaru uta.rczli patrolowe. 

Na froncie Btll'łsfo.a - Plan.ina. i :n:rd StrtJ.­
mą arlylerya nieprzyjadelska os:.tne1iwa1:a 
be:i:skuteemi.e .kilka zamies:r;ka.łyeh . mfojse„. 
waści przed frontem. 

Na wybrzeżu nrnrza Eg;ejskiego sp-okojnie. 
Front :rumuński: Po!oże,nie bez zmiany. 

no nnom!n~Hf u Rosva1l1. 
Peforsbur~, 30 października: 
Front zachodni: Nie ważnego nie.ma Q{) 

doniesienia. 
Front kaHbski: W okolfoy na zacbod'Zie 

-Od P"tra. - Kalek i pod Tsxuhur - Nors7:en, · 
na pó1nocy od Bitlisu, pomyślne utarczki na;. 
szych ·wywiadowcó-w. 

W olrnlicy Hama.da.nu przepedzilismy prze­
eiwnika ze wsi Achmedaha.ił, Innsibadni, Ut­
sztepe, mamahad, Via.nd i Mazrek. 

Front :rnmn:ński: W Siedmi.~o:rod7ie i w 
Do-bru.dży sytuaeya jest niezmieniona. 

łl "łfuf 1• nOHmmKau ranCUSKIB. 
P&eyi, 1 Ii!ltzypada.. (T. wl.). __. Urzędowo 

<lon0<szą 31 październiika po pQltu:dniu: 
Oprócz jednak.owo oży·wioo.ej walid. arty­

le:cyi na prawym brwgu Mozy w od-ci-nih"'TI. Dou­
aumGnt - Va.ux, nie wydarzyto się ni:c zna­
mienneg-0-. 

Paryż, 1 lisiro;pada. (T. wt). - Urzędio.wo 
donoszą 31 października wieczorem: 

Na całym fro.ncie dzień minąl srosun!kowo 
s,'Pokojinie. Donoszą o chwilami potęgującym 
się ogniu artyleiryi, który by~ SZiozególil'iej oży­
wionJ>-im w okolicy Sailly i w lesie St. Pieft'e 
Vaast. 

FRONT SALONICKI. 
Pa.cyi, 31 października. - Sztab armii 

wschodniej donosi 30 _października: . 
Nad Cerną. i na lewem skrzydle francu­

sldem w dalszym ciągu tooLY się gwa1towna 
walka artyleryi. 

Na pllinoc od Velisefo Serbowie-, wspar­
ci pnez artyleryę! francuską, zmusili Niemców 
i Bulgarów d-0 stoczenia zaciętej utareiki. O­
siągnęli oni niejakie postępy. Walka trwa 
dalej z ogromną zaciętością z obydwóch stron. 

· Strącono latawiec niemiecki. 

Komunikat bołniiski. 
Le Havre, 31 października. - Gtówna. 

kwatera donosi 30 października: 
W ciągu nocy i przed południem dnia M 

październilka toczyia się ożywiooa walka na 
bomby w oornliey .Boesinghe i ęteenstraete • 

Komunikaty anuiolskio. 
L&ndyn, '1 lisrop·ada. - GlóWlila ktrvatea:a 

donosi 31 paro'Ziernika po pio!udrhlu: · 
Z ostatniej nocy niema nic dio dnniesienia. 

Trwal ty.1k-0 z przerwami obustr001D.y ogień ar­
. tyleryi. 

Lo-ndyn, ~t lisitotpada. - Gló'Wtna X:waiera 
donosi 31 paźtlzier.Thika: 

Nasza artylerya, oraz moździ~e rowów 
och:roinnych 05,firzeliwaly linię niepr.zyjaeiełską 
w sąsied7itwie Hohenzollern i kanaru La Basse. 

Silny ogień artyileryi nieprzyjacielskiej 
trwal pod Hebuterne, w o1wlicy Ypern i na 
połudiniu oo Anere, ~aszcza dakola szańcy 
Sltuiff, SZJwab&ki-eg-o i w mwacll Regiua. 

Po za tem niema :nic d-0,,doniesierrria. 

Komunikat włOski. 
Rzym, 81 paid.ziernika. - Glówm.a kwat·e.-

ra diono-si 3-0 października: · , ' 
W dolinie Travignolo (Avisio) odfparliś·my 

a.~k niBtprzyja.cielsdti na sito~i !JÓfn'<J{'file C-01 
Bnoon. · · ·· 

W górnej 'Cordevole jeden z ·oddmalów na­
szych obsadzi! na pólJn.oooym""'WS-cho<l.zie otl 
Lcttsas wy,run.ięl:e stano wis.ko i opad się· na 
niem przed kr.inlfrataltiem nięp:reyjacieilskim. 

W Bu! i na froncie Alp Julijskich dzialal· 
ność artyleryi. Donoszą o ciebywalym ruchu 
perciągć-w, które nadeszły il1:i dworce ~olei-owe· 
w Opcina, Nabresina i Dottoglla.M. • · .. 

General Ca<lorna. 

ut rnnmńxki. 
Bukaxeazt, 31 października. - GMwna 

k"Waiera ·donosi 30 pa~dzJernika: 
Front pólmnmy i półM~n.o-za.eho-dni.: Od 

Fnlg'hes a.Z d-0 Biear niepogoda pirxestkadzafa 
we wszelkiej działalmości. · 

W doMnie Pra.hova. <Odparliśmy dwa a·taki 
:nieprZ)iacielskie na dolinę Cla.bue (?) i Am· 
lin (na pffinocy od Azugi). 

W okolicy Dragoslavle. poomęliśmy się 
nieco naprzód. na lewem slrrzy<lle: 

Na woohoozie od Alt z pDiW.cdu niepogody 
działalność jest l7~rudniona. W dolinie Jin po­
&cig nasz trwa dalej. Wzięliśmy jea.-ncze 312 
szerego:we&w . i zdobyliśmy 4 lmrahiny maiszy­
Ulow:e. 

W okołicy Orsovy trwa ożywiooy ogień. 
Front pGludnfoVr7; Sytuaicya nłemiieni<:ma. 

PosiedHntu komisył · Rndy Zwl~.zkmnuł. 
Berlin, 1 listopada. (T. wt). - Dnia 30 l 

31. października ooby1o się p-0d przewodni­
ctwem ministra bawarskie-go, dr. hr. Hertlin­
ga w palacu kancleria Rzeszy ponowne posie­
dzenie komisji Rady związkowej do spraw 
zagranicznych. Także i tym razem . kanclerz 
Rzeszy udziem wyjaśnień w spra~i.e ogólne­
go pofoż.enia militarnego i politycznego. 

Berlin, I listopada, (T. wł.).-W Tetschen 
zmad książę v. Thun, przywódca stronnictwa 
f eudaln.ego w Czechach. 

Bnrobotnł w ·Belgii. 

~ ~~cya ~wh ną ::~±~, 
wsłtzymThjąc aż do dinia dmsieisze©O odda\Vin 
prZ?z · nieprz:fia?ie~ ~ygotowane .ina'S-Owe ~ 
taki. Udar ro.sy3ski skierowany byl przed 
;~łystkiem illft c:zęść .irontu na :P~ooy od z~ 
~oow, o.raz -0d <lir,ogi prowa~icei przeiz W.Lg!}; 
rze 245 oo Załuroow, około rum k0c1onii Zarea 
do Zubiilina. Od 25 padziernika trwa tu Mz. 
prze.rwy ogień arlyleryi rosyjskiej i ch'\Vłam~ 
d'Osięga aż stanowiS!k pot-oi-Onyiell dalej lila p.o~ 
hldniu, n.ad Turyą. Dcia 25 · paW.ziernika Ro. 
syan~e usifowali ruszyć naiprz6d ze swycli ro. 
w&w, zostali je<lin.ak po;w&rzymafil naszym 0• 

gniem zator-OW)"!Ill, 1ub iOid\parei w zapasaeh 
ręeznych. Gdzie tylko R-0syairtom udalo się 
ruszyć do ataku, pov."Strzyroal ich zaraz nasz 
ogień zatoa:owy blik, że straty nasze b~iy bar­
dzo male. Na póiino·cy oo Pustomyt i na polu. 
dniu od Szelwowa mialy miejsce trzy ataki, 
mtóre zalarnaly mę w naszym ogniu zatoro­
wym. W ża.dJnym p:oo.kcie Rooyan-0m nie po- · 
swzęśei1o się wila.I'gmąć do :naszy~h rowów; ich 
fale szturmujące przerzed'Wne Z{};:.1:.aly nas~. 
mi karobiinami maszynoW}'mi.. . 

Berlin, 1 listopada. (T. wl.). - Korespon. 
dent ,,Lokalanzeigera" pisze:. Sprawozdaw. 
ca -dziennika ,iAz ESit" prz-ebyiwająey przy ar· 
mii generała Falkenhayna twierdzi, iź sukcer. 
sy ostatnie osiągnięte na po!udniu od Prede­
alu, a uwieńczone zajęciem Azugi, posiadają 
duże znaczenie. Stanowiska te nieprzyiaciel 
budował w ciągu wielu miesięcy i były one 
zcl.olne przez dłuższy czas stawiać opór. Dzię. 
ki szybkiemu zdobyciu ich, uczyniono poważ. 
ny wyfom w linii nieprzyjaciela. 

Brnkselia., 1 listopada. (T. wl.)'. - W 'o-
statnich. dniach r?z~oczęfo .~ię. przymusowe l fod Cnmuo·Lnng. -
wysylame robohukow belgiJskrch z okręgu . . .· . . 
Mons do Niemiec. Wysyl!ka odbywa ęię bez . Bedm,.1 I.i:&t~a~a. (T. ':ł.). - S~wo. 
żadnvch zajść. · zdawcy wo1enm opisując walki toczące s1ę na 

• ___ póino-cy od Campo Lung piszą między in. ro 
Hg i . e n ł m 0 następnie: Stanowiska rumuńskie w o:k9licy 
u Ilł18Ugę.D ~DtOw;C-.WD. . wąwozu Trosz.var od początku wojny byl); 

Pete'rsburg, 1 listopada. (T. wI.). - Pe- bezusfarunie wmnaoniane. Brzeprowadwno 
tersburs~ Agmcya. .telegraficvna dooosi, i.i nieslychaną ilość krytych rowów ochronnych, 
szef wydzrn.lu w m1msteryum spraw zagram- za!ożono wielką ilość do!ów wilczych drutów 
cznych, Połow.cew, mianowany z-0sfal pomne- oraz przeszkód z drzewa. Za pomoc~ rozmai! 
nikiem :ninis~ra spraw iagrai:ieznyeh, na miej- tych ·operacyj większą część tych ~artościo­
sce Arc1mow1cz~ który mianowany zostal wych umocnień zdołaliśmy wziąć w swe po. 
ezlonki-ean senatu. Pola'V.ncew, byly kon:Sllll ge- siadanie przy stosunkowo nieznacznych stra„ 
neralny w Bombafu, jest zwolennikiem ezwór- tach. ' 
porozumienia. 

UJO!BHi PDiVEZkl rosy;ska. 
Peter&lmrg, 1 ll~foPłt~a;; (T. wl.}-. - Ukar 

tern cesarskim upoważniono ministra finan­
eów do wypuszczenia krótkoterminowej 5M % 
poiy~zki wo!E;nnej. Suma pożyczki wynosić 
ma S miliardy rubli. Ma ona -być pokrytą w 
cią~.J 10 lat. 

Daremne nta~i rosyf s~le. 
Be.rli:n, 1 listopada. (T. wt). - Spra·woz.. 

&wca wojein.ny „ V 0$>Si&clia Zeitung" pisze: 
Działania boj'OIW'e, ·jakie mialy lll.iejsce · poczy­
nając od dinia 25 października na froncie po­
między Zatmcami a Zubilnem, byly bi.twą ar­
tyleryjską w wielkim stylill. Pa.-zy tej o~azyi na-

Pio fr Boru urzeclwko vmf nie. 
Wiedeń, 1 listpoda. (T. wl.). - „Wienet 

Allg.emeine Zeitung" donosi, iż na ostatniej 
bukareszteńskiej radzie koronnej Piotr Carp 
ponownie oświadczył się przeciwko dalszemu· 
prowadzeniu wojny. __ , 

Jen1schlnnń'' m Rmeryce. 
Bel"lin, 1 listopada. (Tel. prywatny „D, 

fodzer Zeitung") ...... Reuter d(linosi, ie han· 
dlowa łódź podwodna „Deutschland" . przyb1' · 
la do Ameryki 

Są wszelkie pods.tawy do z-aprze~enia· 

prawdziwości tego d<>'niesfonia. 

liRljlllillillil!lll!ll!lllEill!l!Bllillilllllillilll!lliiillllllllllll!lllllllllll!mBili!ll1:11111m1111111111!1111i911!111111111ilillillJlllllill!lllllllllllll!lllllllllDliil:llllilllllt:ll'llii11!1111111lllil!ll!illll!llllBUlil!llilllKB:a:ED 

ąstatnie telegraDly. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. U:rzędiowo d-0noszą 1 listo­

pa.da: 

W schodni teren walk: 
:Front wojsk generała kawaleryi a'f'­

cyksi~ma Ha,rola 

Na zachodzie od doliny P r e d e al u 
powiodło się wojskom naszym wtargnąć do 
stanow~sk nieprzyjaeielskfoh, przyczem zdo­
byto 10 dział piechoty i 17 karabinów ma· 
sizynowych. 

Na poludnio·wym „ zacho,dme od wąwo­
zu.Czerw o n ei Wie ty zyskano teren. 

:Erom wojsk Ks~ Leopolda Bawar­
sk1".ego. 

Po gwaUownem przygotowaniu przez 
artyleryę, z :nastaniem zmroku usiłował nie­
przyjaciel opan~waó pono'V\'-nie. stanowiska, 
odebrane mu przez na.s w dnin $0paździer­
nika, na wschi&dnim brze.gu Nar a j ó w ki. 
Pomimo pięciokrotnego ataku . masowego, 
stanowiska nasze utrzymaliśmy w. całości. 
Równ-ieź nie powiodły się silne ata.ki skie„ 1 

rm\~e na wojska turookie. 
Nad B.y str zy cą S o ł'\l twi:ń ska 

przepęd.ziliśmy . naszym -0gniem 0:daziafy 
nieprzyjacielskie. 

Włoski teren walk. 
Na polu.dniowem skrzydle frontu PO• 

b r z e ż a w ciągu dnia wczorajszego ogień 
artyieryi nieprzyjacielskiej, . oraz przyrzą­
dów do rzucania min spotęgował s-ię zn.GWU 

do wielkiej siły. Od godziny 3-ei rano pie· 
. chota nieprzyjacielska poczęła nacierać na 
stanowiska nasze w dolinie W i p p a c h 
i na płaskowz.górzn K a r s t, gdzie spmfaie­
wała. się, iż zastanie na8'?:!1 zestrzelane ro­
wy gotowemi do szturmu, lecz gdy przeszła 
do atak6w, została odpartą za pomocą ognia 
zatorowego, lub za pomocą kontrnatarcia. : 
Wieczorem o-gien u.stał, lecz w nocy podję~ 
ty zo·stał ponown.ie z ogromną gwatto-wno„ 
ścią;. 

Lotnicy włoscy rzucili liczne bomby na 
W u t t o u l e, S e s a n ę i l\U r a m a r e. 
nie zdołali jednak wyrządzić godnych -
wzmianki szkód. 

Kapitan Sthiinzel zestrzeli nad. zatak3 
Panzano Iata.wiec . systemu Caproniego. 

Pohulnfowo„wsehodni teren w:alk •. 
'Wśród c. i k. w-0j·sk nic się nie ·wyda„ 

. J 

rzylo. 
Zastępca szefa sztabu ~enera!n~1~1 

von II o eter. 
'F0Idm.arszałek • porummik. 



t ÓD Ź. 
Xronika' łóDzka. 

·, __ „ . .,, _.-• 

Haf endarzvk. r-··-·-···---------„„ ....... -
--· 

Dziś: Dzień ZadUS>Zny. Jerzego B. W. 
Jutr~: Huberta B. W„ Sylwii Matr. 

iWseM4. slońea o godz. 6 m. 58. 
~eh6!d .o godz. · 4 m. 29. 

Roeznfoe. 

Dma 2 r. 1594. Król Zygmll'llt III nadal Kamień­
cowi ·Podolskiemu· prawa i przy­
wille,ie równe ze Lwowem. 

Z cmentarzy. 
Mniej tl:Ui!llD.O, niż ~j w dniu W~h 

:~więtyeh, bylo na cmentarmch kafolio'kich wez.oraj. 
'.:WO'jua i ń~ miejscach wieczy.stego spokoju wyryła 
,SWoie znamię. Na kilku załedwie grobaich palily 
;się Śl\';ieee, prze.ważnie zaś z.dobily ga-oby chorą­
'gi.ewJd 'żałobne. Wicle jednakże grobów, nawet na 
starym emeinfarzu, poz;bawionycll byk> wszelkich 
oznak .pamięci. Być moż~, że nastąipi to w diiiu di:ci.­
siejszem, a prawdo0p-0dobne.m jest równiei, że z 
powodu· nieobeemJflci w Łodzi krewnych, groby 
wielu zma'rlyeh nie będą w tym reku :i+awiedz-0ne. 

LicZ'lle groma<lil.."i osób skupiały się u grobu 
,siedmiu poległych w r. 18G3. Na gmbie tym WZJnie­
-siono, jak .już dO'nosiliśmy, sarkofag, nader arty>E1y­
c.zmie i z calą pelnią powagi i sza>0unku dla pamię­
ci polegly;ch boha~erów zbrufowany. Imiona foh zo­
staly uwiecznione. U s:ó.p mogily złożono w-czo:raj 
szereg ubożuchnyeh wfan..liów, śl'viadezącyich, że w 
L!J.Grl lud myśli i czuje po polsku.„ 

Składano rówinież d-0;w'°dy pamięci na grobach 
fuinych dzialaczy. W ten :;•posób uczczono \\SipOiIIJ.lllie­
nia zrrnar!ego przed ki1ku miesiącami i pochowane­
go na cmentarzu zarze"WSkim ś. p. 'Małachowskiego. 

Ciszę i spokój -cmentarzy zaldócaly -wywolywa­
!t!.ia nfosfornyd1 .eh1opak5w, lrnpezących trOSblli"a.mi 
fokiem.i jak narprz. „Pne.:powied!o.ie końca wo'.Yny".-. 

Z magistratu. 
Glóivne biuro magistratu obecnie jest z.a­

ięte przygotowaniem do druh-u sprawozdania 
z dzialalno§ci zarz~,du mieg:skiego za rok bu­
dżetowy 19J6 -1917. 

Ze s:i;kót 
Polska 4 klasowa szkola mi-=,i:.ka 2ostala 

jui przeniesiona do własnego lokalu przy ul. 
'Targowej 16. Poczynając cd poniedzialk"il 
wykłady odbywać się będą w nmvym 10kalu 
,szko1ny,m. 

Po:m.nce nauk{lwe. 
Wy'd'Lia! szkolny magistratu otrzymał już 

!Pierwszy komplet zamówionych w Tow. „Ura- -
inia" pomocy naukowych dla szkól miej;;kich. 
:Rozdawnfotwo tych pr'Zedmiotów szkn1om pol­
skim odbędzie się jutro o godz. 3-5 po pol:. 
przy ul!_ Długiej 25. 

Ze Stow. wz. pomocy pra,c. handl. m. Lodzi. 
Zarząd p-0stan-0wn z dn. 1 listopada wszy­

siilcie posady w swojej kooperatywie ohsa-<hić 
[)rzez urzędllików pi:atnych. Do tergo czasu 
ezynmości te vv-yikonywali cz1i0;nik.owie Stow. 
1beuplatnie. Zaain.gażowaini zostali w liczbie 10 
członkowie, poZtostają,cy bez pra·cy. Kopera,ty­
wa rze-C'Zlooa ma obrDltu d.o 1,000 rb. dziennie. 

Odczyt o :regestracyi st:rai w-&jennych. 

, Onegdaj odbyl się _o,de.zyt w loaffi1u Stow. fabxy­
ltantów i 1..!lpców m. Lodzi o regestrneyi strat wo­
jennych. Referen1 w m;obie de1egafa z WaJ'.S:m„v..-y, 
:adw, St. Zalews3de,~o wvj:::foil korzyści wynilmja­
:ce z rege::.tracyi strat. Prelegerut dal trciciwy 01pi.s 
'dzfalaln-0ści irustytucyi, za:rn·acrz;ają:c przyfom, ż.e . "'. 
'.interesie ;poszk-0<lowa,nyeh leży, by jakrna;iiVv'CZeśmeJ 
zwraeali ·się oo Komisyi Szacunkowej. Mrrte-r~"al ze: 
'.many przez p:owyiiszą komisyę zostanie prz,edsta­
wiony na kcme'i·e;ncyi :pokojowej. Po odczyci~ refe­
rent uditlelil szeregu mform::.eyi w :powy!i;sze1 spra­
'twie. 

C,zytanki dla dzieci i doroslych. 
Z.anząd. Sek·c~i cŻytankowej przy Tow. -0-

swiatoweim .,Wiedz,a" postanowi! obecnie, po 
!przerwie lefuiej, uruchomić cz}ianiki dla c1zie;: 
cl, oraz dla d.or-os!ych. . 

· WyipiracrowanrÓ plan czyibanek, z zakresu 
Prnewai.nie historryi Polski, przy;rooy i kraJio-
7JIJiaws,rwa. Dla cy;y:tanek EiprowadZ'°'no świeiie 
'iprzezm,cza z żywymi -0'.brazami .z hts.toryi o0j-
~ej. 

·z sailownietwa. 
Wlad:ze ,sad'Ow.; zatwierdżily spooyainego 

obrońcę dla gl;uchoniemyieh, oskarżonyich w 
;p:mce:sa·ch karnych, oraz e~-peda ~ glucho­
~.i~my~h i niedorroz;Winiętych umysłowo. 

. Nagrody 1'.i.tJ. c.zysfość. 

zwięks:zac ilość porcyj c!biad'Owych. Podobno środek 
ten okazał się wiele-a śkutecznym. · 

Rabin .. w· podróży. 
W ARSZA\\~i-\. 

r 

• Cha~~i _miej~wi do,\viedzieU się, że wczo- I' 
ra1 P~}eżdzac będzie. przez Lódi rabin górno-kal­
wal'Y)sk1. ,i:iowraci:łący z zaślubin rabl!Ila w Wieff'.U­
s:zow1e. \\mdomcsc ta .s:t.ala się dla nich sensacya i 
liezue tlumy podążyły mi. dw-0rz-ec kaliSki. " 

· .!awięło umarły~h. 
(o) \Va:rszrrwa zaz\'\"\"f~i ob~h.odzi świeto 

11~arlyc_h .w dniu Wsz~'Sitkich świętych. Obcho­
dz11a tE:z Je wczoraj S'lnomni:ej, niż lat daw­
!ilyeh, ale za t-0 z wirgkszem sku.pie,niem dud1a. 
W kateldizmia groz~·, ja1d przeżywamy, w któ­
rym 1u,~zko3ć .uirnml cala składa nie,h~rwa!ą je-. 
s~w n·1gjy w dziejar.h tego świata ofiarę z ży­
CJa 1ud'Zlldego, Ś\Yięb umm·.!yrh nabralo nie­
zwyklej po·wugi. Od'bi2ała· się orla w twarrach 
tych tlurr.ów, co prze::u:łęly się wc~oraj przez 
0'lllenrtarz~. 

z zyd. rady rzemieślniczej. 
Przy zytl. radzie rze.mieśliD.iC.Zej urrworz-an.o 

komieyę cechową, w skiad h't&rej weszli dele­
gaci zarządu rady i osol:iy ko/:iipe•tentne. Komi­
sya ma na r.elu roznatrzelllie sie w stamLnk11ch 
wzajemnyX'h cechóW i rzemkśWków i;rcdow-
skich. J 

Teatr Polski (CegielTiiana 63). 
Dziś u.~że się po raz pierwszy „Kili~ki" Ba­

!uckiego. Do s:duiki tej prz.)'"g.Dt-0wano nowe deilmra­
cye, przetlsitai\\iająee W argzawę w dnfa<:h insurek­
cyj wa.:r,,zawskiej w :r •. 1794. Tytułową rolę odegra 
p. Samborski. Dti1szą ohsa-'.lę ó1hi.nomę. pp.: _Dobro­
wolska, Lena Orwid, T. Orkwski i J. Mar.h'lllski. Re-­
ży;;eruje p. OI"liński. 

•a auurc:a= e 

Z sadów. 
Niemla.na spekn.fa.cya.. 

Przed s~drią. pokoju '\TI rewini sta:nę1i .J~'kób 
Frenkel, lat 34, i Lei•b Bi>.ss, lat 32, os'.rnrżeni o 
wyw.óz to":'.eru bez przepulstki i usil'o-wanie przeku-
p1ema pc1ie.vanfa. ' 

Dnia 8 ·nrn,;a r. b. chcteli Mi wywieźć z Łodzi 
3 bele mnnuf2 ktu1'"'1'. Abv, zachować nororv uezd­
W'Cści SPorzą~lzfii ooi S()'biP,... falmywa ])rZei!JUiStke 
i z nadzi<>fa w !O'e,!'CU T'JSz1tii w dr-0,ge: G<lv frh na 
S7 .osie ,,ż-?m:>m2l oolieyemt' Frenkel wrę'.cz"'l mu 
jalszywa przenu<1:kę, w L 're.i dziwnym zhie;riem 
<ikoliCTim:"~i leżzly dwie p .awdzh.;e trzyruNówki. 
Frenkel tlomP-r.zy się. ź.e p1 c"Tlustka nie byla zno­
'\V'll tak mce1nii' falszvwa. a pieniądze dooia!y się 
do n;ei bez wiedzy <IBl<iirinneg.o. · 

S11d nie chce 'uwierzyć jetto słow-0m i ei1;:amje 
Frenkla za wywóz bez ip.rze1pus:liki na 50 mbli kary 
lub 10 dni ;viezienia i za usilow:mie tirzeknmienia 
poHcya.nfa na 1 tydzień- wiezienia; Bsss za wspólu­
dzia l' w wvv;oienh1 manufrMury skr_z:any zostaje 
na 40 rubli kary lub 8 dni więiL:enia. 

Z Konstantynowa. 
W piątek dn. 27 b. m. o ogdz. 8 wiecz. 

na ulicy Łaskiej, o1w1o mostu 4 uzbrofonych 
bandytów napadlo na 24--letniego milicyanta 
Mendla, comagnfąoe s!ę od niego pieniędzy. 
Kiedy im Mende1 pieniędzy odinówil i zacząl 
się z niini szarpać, wówczas j&ćlen z bandy-

' łów .· wyslrteHl z; rewolweru, :raniąc Mendla.c 
lekk<> w glowę. 

St.rzal zaalarmowal· 'mi~isMwą milicyę i 
żoln:l erzy. , 

Puszczono się w :rmśdg za banccyiami; lecz 
ci zdofali umknl.'!ć. 

:Milicyant M'endel byl już · drugi raz na­
padnięty. 

Efa'.z.ą do rr:is: , I 
Ze wsze{;h sftwn: C.ctlvcdza :ntts i;(o:::y o j 

brwdzeniu się w kra2u ruchu s-p~Gf&.""ZTI(.:gD. ·Po- 1 
w.stają · o<ldżialy inE1l;-t.u1cyj hultl.i::-&1r:yd1 i o­
światO'\\'}'dl, buc;:1zą się do iycia zm:r.a::!c po 
wybhdm WQjny kóika r-olnicz~, ludzie z.ac:zy­
nają czuć i m~ śleć inat:.wi, a leµiei. W na­
szej je<lmak o1mlicy nfo się na Je.psze nie mnie­
nilo i nie witlać żadnego d:;żenia w tym kie­
ruruh.11'. Nie mamy h:idzi, którz} by urdeli ccś 
przedsięwziąć i mrganizować, ln;:lzi, ooby się 
sami zt:!:olali c·~1;:n:_:ć rn snu i apatyi i sif:bie, 
ja.ko też in.nyicl1 zaprządz do zbożi:::.ej a iroży­
teczmej pracy spr01'e•eizneI~ 

Nie slyehać, by zabiega! fotoś o wrgani­
zowanie kO.lka Po.lEikiei Maciel"ZV SZ1!~·olnej i 
nie wiadomo, eo. się d~ieie z k61kiem rolni­
czeim św., l\farcicm, które wwie,sil-0 swe czyn-
1wśei IJ'rzed dvrnma laty, a kierownkiy je.go 
ani nie c:z,u}ą się ~" obowiązlrn wznowić dzia­
llolnośri Kórka, aui nie prze·dsiębi·crą. li:kwi~ 
tlacyi. A prz,ec.ież są tarrr ~a.ki eś p:1e!niądz-e, któ­
re maią pe«Nrre, olfil"esfone przeznaczenie. 

Mamy. tu w:prawc•zie Radę mieJ•E<wwą o­
pi·ek'Uńezą, ale ery ·ona oo ro-bi, Bóg to i pT-0-

b-0s2l~ raczą wie.c';zieć, ho dzialabości jej na­
zewnątrz nie >vid.ać. 

W swotm czasie pi;;ał klioi ze Stry1kowa o 
ro:z;wi: ~;uoini-Onea,n tu '.pitaństwie. Inny kore­
$L)Oniimt zaprze,czyl piod&wezas. Ze j1ed1nak pi­
iań>Stwo mocno ffi·ę rOO.IJ'lenU.o, dc1W1odów nie 
brak. Wymarczy w czw~eik, jako dzi€ń far· 
g.owy, pirze;śe się po mieście .. Cooaimniej 10 
'.3!iylllk-0w:n1om pota;emin}'m da.j'3 utrzymanie 
mia~iteezJm i wloś'Ci aaifo-0okoi!k1Zni. 

Do powngi tej przy.~.zynila się skrorunosć 
w przybiernnin grol,ć;,v i pomników. DaVi111iej 
prze:;adza.'lo się w del:oraeyi: v;ieńce, kwiaty, 
szarf~·, a o z<e'roku 1::-,t>na orgia Ś\'datel nairoz­
n:ai;t;,zych, rćżJck:;ztalhlYch, wielobas~~vch. 
Wysila~-0 slę na efekty, ·dochorlz.0110 <lo p;ze­
sady rrlen:al teatralnej, wldov:i:;;ko rnbiano z 
grvbów, z c.mentarz-v. . . 

Jakże dziś ina~z~!... Skn.>0m,rriei, o wie1e 
skromnie.i, sp.ciko}nief; ale za to ru·oczy~~iej. 
Zamiast kosztoWilleg-0 zd.obiooia grobów, przy­
s-traja~o je -0fiarn0mi chorągiewikami. Nie brak 
byfo i kwiatów, i wieńców; nie brak tu i ow­
dzie koszt-Dwnyoeh dziś świec i la:rn;p::k- ale 
roikla z,wp.elnie davn1ieisza -przesadna okam­
k:ść. Nastrój chwili i lwuie,czność s;pri:wily, że 
święto un:a'l'lych bylo wc.zo•ra1 naprawdę ta­
kiem, i·akiem być piowicrmo. W skrnpie:niu, w 
mo<li!ibwie skła<lan-o daninę pam1ęci zmar1y-ch. 
Nie byfo na Po\1.'ą7.kaeh te.go gwaru, jaki ongi 
cec · 1 warszawski Dzie!i Zaduszny, nie li­
. cui go ar.i z ·mie~·scem, ani z mo-meic1tem. Sta­
liśmy się powai:liejszymi, ja1l;:by pDc1.abiej2:::y­
mi do zashmowienia się n.ad zagadnieniem ży­
cia i śmierci, kiu hi:óremo.i :p-rba na;; Za"'.3Ze sEa 
'nieprzeparta. Woina p-0wsrec11'lla zagadw.ieIFie 
to brutallnyrrn ge:;tem pod oczy nam podsuwa. 
Siraliśmy się inni, moż-e lepsi, w' kawym razie 
- poważm,iej na świat spoglądamy. 

Przeipięfony ciepły dzień jesienny, j·e-den 
z ty,ch rza<Lkich, co „polską jesień" cechują, 

Jt!yYCZJ'llil się do l~ŚWietnienia d1nia Wi'.'.Z·:J.l'aj­

SZ'6g0. Tłumy p-0p1ynęly na mnei:;.hrze, tłumy 
tak wielkie, jak i dawniej. Tylko dorciek, po­
wozów o wiele mniej. Svnury pieszych, szumy 
dlugie; bezustanne, ciągną ku „mias.l·om :mnar­
lych". I ta piesza w tym ro.1..-u węd,r0wka, to 
także 2i!lamię czasu, godne zai;naez-enia. 

MimDW:ol:i,. poróW'nyW!lj:;,•c tegCYroezme świę~ 
to umarlyeh z dawnie~:swmi; o<l-e.z.urwamy, wi­
dzimy; jak :myfil nasza biegnie ku t;:rrn, .. co­
przeiz żyide cai:e praeowali myślą i serc,em .nad 
Jlll'ZYstlo§dą -naro<l1l, nad le'p<szem Jutrem Pul-
ski. W g:robachleżą oni, ale praca ieh dziś do­
piero owoce pry;yn.osić z.aerr,~. Obe:ny zwrot 
dzie}owy kieru~e oe.zy nasze 1;;:;u tej pers•]Jek;ty­
wie grobów, w któ:-ych })\)grzebano Ifarć<l Pol­
ski. 

I przychodzą na myśl słowa wieszcza: 
„Na'l'ód Pol3ki nie umarl; ciało jego leiy 

w grobie, a d;i;:·5za jego 2istqipHa z zielI'i, fo jest 
z Żj~cia poub1ir.1tlcgo, do otchłani, to je;;t do i;y­
cia domowego ·ludów c~erpiący:eh nif:wolę w 
kraJ,u i w krajem... A trzeciego dinia dmza 
wród do dala i Naród zma·rtivyehw~anie .. .'" 

V „~ 

,~ronuta 
I . 

Odjazd króla bairnrskiego. 
(o) „D. W. Ztg." p-0daje następujące 

;;zczególy towarzy3zJ:tce odlazdov;i króla ba­
warakiego z \Varszawy. Na go<lz. 6 i pół wie­
czorem oznaczono w kasynie genera! - guber­
natorskim obiad. Podwórze zamku oświetla­
ły pochodnie, na dole przed pod~azdeID przy­
Jąl króla generał - gubernator. Podczas o­
biadu podziękowal generol - guberrrator kró­
lowi, że odwiedził Warszawę i podkn:ślil prze­
dewszystkiem wielkie zasługi bawarskich der 
wódców woJskowych na wschodzie i zacho­
dzie. M-owę swą zakoń'CzyJ: okrzykiem na 
cześć króla. · 

Król odpowiedział riaiychmiast i ucz.cil 
generał - gubernatora Beselera jako zdobyw­
cę miast, podkreślając przedewszystkiem fakt, . 
że udalo ·mu się zniszezony częściowo przez 
Rosyan kraj urzą,dzić i trudny zarząd tego kra­
ju prowadzić ktt zadowoleniu mieszkańców. 
Mowę swą zakończył okrzykiem na cześć ge­
nerał - gubernatora. Po obiedzie polecił król 
przedstawić sobie szeiów poszczególnych wy­
dzialów general - gubernatorstwa i innych 
władz i wypytywał się szczegółowo -0 działal­
ność poszczególnych panów. 

OkolQ godz. 9-ej wiecz. opuścił król Za­
mek i powrócil do palacu hr; P-0tO'ckieg-0, skąd 
nastąpił odjazd na dwmzec kolejowy i po po­
żegnaniu się z generał - gubernatorem von 
Beselerem odieehaJ: w specyalnym pociągu do 
Brześcia Litewskiego. 

_ Przymus szczepienia ospy. 

w. ee1ach-skuteezne1 wi1iki. -n·· ,,kąrpie1ows•trę­
ćem" u robotpików"'storili.:focl:l:rrilków, które o<laW111a 
pDQwadzi -walkę w tym~ kięriurlrn, .zai:zą<lzilo, aby 
bm słol-Ownikiuh mnie} 1rli.;;~:i/~ p;i,r1ro Z;ródliska, 
~r.zy p:c;ze<lstawiać . będą' <!<>wody uzycia kąpieli, 

Mimo 7Jl1acmeg>o oddalenia od miast ~·fol· 
kich prO>d'.llkity wcale tu nie. ,są tań!'Le, jak . 
gdzie ind~iej. Za ko.rzec kartofli trzeba zapła­
cić 8 rb., a za słoninę i mięs.o wiep:rnowe bio­
rą tu spekulanci d<Wa razy droiej, jak wynosi 
oona maiksyma1na. Pirzyfaym.ą teg;:i jest fakt, 
że njema fiu arfi ierlnegrr r.zeźiniika fachowca, 
1.-tózyby się zad·uwollllil dnżym o-br,o.tem a 
'S'krom1Fm :r~tcl'b1>i.em, z _przygodny·ch zaśf „Wo­
jennych" masarzy, kti<ly jest zdania; ie zdzie-

l 
taĆ octatnią skórę ,Z komsllliIDemta ID .z;naczy 
handl.10wać. 

(o) wczoraj na murach miasta rozlepi0.o 
no przyp-uronienie prezydenta poiicyi nie­
mieck!f3j v. Gla;;enapa <lctyczące przymuso­
wego siczepienia ospy przez ogól ludności 
Warsza:\vy i. przedmieść. Przymusowi podle­
[:::J" wszysr.y be.z wyjątku i bez różnicy wieku • l Stryk~wfanin. 

• --

Szczepienia odbywać się mają w mieiskieh StaJ 

cyach szczepienia ospy, bądź przez IekarzJI 
woln-0praktykującyeh, h'iórzy zobowiązani bę-­
dą do \\c)'dawania odpowiednich świadectw, 
kt?rych formularze otrzymywać można w miej. 
skrm ui:ędzie zdrowia. Termin ostatecznY1 
dokon.ama szczepienia oznac:u.mo na dzień 1~YJ 
grudma r. b., pocrem rozpoeznie sie spraw· 
dz.anie świadectw. W tym celu rządcy domów 
obowiązani będą do tego terminu zlożyć w 
komisyaeh rozdziału chleba i mąki wykazy. 
fokatorów z doręczeni~m śwfadectw o doko­
nanem szczepieniu. 

Ifomunikaeya pocztov."a z zagranicą. 
(o) Z<B.rząd cywilny gen..-gubel.'lllatol'S!lwa. 

warsz.a.wskiego oglas'Za co na~ępuJe: 
Wobec rzęstyoeh zapytań zwraca się nwa­

gę na to, że komunika-cya po-rafowa z Generar­
Gubernatorstwa do pafatw neutralnych i ni.e­
przyjacielskieh nie jest dozwolona. Ten zakaz 
dotyczy też kom.unikacyi pocztowej za pośred­
nictwem sto,warzyezeń, komiihed:ów pomocy, t-0-
warzystw i t. p. D<ozwolone jest jedynie po­
śred::iict>.vo w przesyłaniu próśb o zapomogi 
do Amery!ki, które mogą byĆ' przesyłane za po­
średnict'Wem s.towa.rzyszenia pomocy Hebrew. 
S. and I. Aid-Society, New-York City. Forma, 
jakiej należy się trzymać przy na:pi'Si!lniu tych 
1ist6v;, byla j1uz wiefokmbnie podana w prasie 
i nrzę:fowo, oraz w oglosze.niach, rozlepianych 
na murach •. 

Warszawa, <linia 2± paźtlx.iernika 1916 r. 
von Kries. 

Poświęcenie kaścfofa. 

(o) Wczoraj' z upowain.ienia J. E. ks. 
at·eybiskura warszawskiegu ks. rektor dr • 
:Marceli R:r'11iewicz dopełnił uroczyście cere-

. manii poświęcenia części kościo!a, wznoszone.. 
gri pod we:nvaniem N. M. P. Jasnogórskiej i 
blog, Lrrdysfawa z· Gielniowa, patrona War• 
sz:iwy, przy ul. Lazienk-0w:ddej Nr. 14 (na ro­
gu Rozbrat). Część kośdola dolnego przer°"' 

· biono tak, że będą mogły odbywać się tarn 
nabcżeństwa. Wczoraj po poświęceniu odbJ-:• 
la się pierwsza Msza św. 

Spis .ludności na przedmieściach. 
(o) \V e,ez,oraj·szy „\V. Tag" pisze: „Do 

<lnia wrzol'ajszego nie ukończono jeszcze spi· 
su ludności na przedmieściach Warszawy; 
moiiiwe jest, że będzie to flrwafo jeszcze dzi„ 
siaj do południa. Jak nam komunikują, spi~ 
odbył się bardzo punktualnle. Rezultat spisu 
będzie wiadomy za miesią;J". 

Polite~1!11foy w trfllmwajach'. 
(G) P<J1Hec1mika warszawą!ka zawiado.mUa mm. 

{'.YĘ\ że. dla korzystania z ulgow·ych opłat w tramwa­
jaoh matrykuły studenckie wiruny być zaopatrzoM 
'N pieczęć wrzftdu tramwajów. O · roz;porządze'I!iU 
tem studenci b:v'li JlOVviadomileui przez ogloszenie. 
Powyi;,sze nacz.elnik milicyi i}odal do wiadomości 
komisarzy, w celu zajęcia o<lpowię-Op.iego stanowi­
Eika p17.y zdarzająeyeh się nie-j}brozumienfach po.mię­
dzy pe.."tO(}nelem tramwajo•wy~ a studentami 

Rodz.iny rezerwistów. 
(o) Naczel:nik miifoyi pofo.cil komisarzem zobl'lo' 

wiąZ?ć piśmiennie rządców i wla§cicieli domów do 
r.ntyehmiastowegu udzielania ~omisaryato"i wiado­
rnofd o wszelkieh zmianach„ tymąeych się rod.zin 
rezerwj.:,tów. Otrzymane od tzą:dców Wilgi. wlaśei­
cieli d,omów dane, będą przes)~lane do Biura Wjiplaf 
zapomóg rodzinom re-zerwistów. 

W szatni „No:wości". 
(o) .z pnwo0du częstych kradzieży w sza.tnł fea.­

tru „Ncwc§d" usfawiono z cblu iej stI"on baryery 
C::-e;wnfane, oddc;ielająee publiczność od ubrań. Jed„ 
nocze5nie wy,viesz.0rw z1wiadomie1nie tej treści: 
,,Za«z:;d Zrzeszenia „Nowości„ uprzejmie prosi o 
ctll;ieranie ubraii tytko od woźnych za O'kr.zaniem 
kontramarki. W przeci"ihym ·razie Zrzesuinie nie 
otlpowiuda za rzeczy zaginione". 

"--~ Ziemie polskie. 
Z Włocła~ka. 

D4żefilie do oświaty 21r:_ajduje na' grun.cfo 
wl•orfaw51kim wyraz w zakładaniu bi·bUotek, 
przy ro:i;maityeh s1towarzysze.uiaeh. świeżo po­
w:stala bibli-nteka przy n:tie:jscowem stowarzya 
szeni.u Straży 'Ogniowej. 

Z Brześcia· Kujawskiego. 
Niedawno za staraniem miejscowego pro­

boszcza, k;;. Kuli11skiego, adbylo się „święto 
kwiatka" na ubranka i obuwie dla najbied. 
niejszych dzieci z miasta. Jest to b. zacny i 
szlachetny eel, gdyz nie jednej nieszczęśliwej 
matce otarło sie Izę wielkiego smutku. Pa„ 
trzala bowiem na dziecko. prawie bez libra· 
nia, drżące z zimna, ka;;zlące z zaziębienia, a 
nie mogla temu nic zaradilć, gdyż jej lich-s 
zarobek zaledwie starcza na codzienny kawa. 
lek chleba. Dzieciom zaś,: jako przyszłym °" 
bywatelom kraju zaoszczęilzilo się też dużo 
Zidll'OWia, bo j;ak wiadomo i zaziębienia pocho­
dzi wiele innych chorób. Czemże biedne mat„ 
ki mogą się odwdzięczyć tak zacnemu i czci• 
godnemu ks. proboszczowi? Otóż tylko gorą„ 
eą modlitwą, zanoszoną efo Pana Zastępów, 
ażeby zachowa! przy zdrv„ iu i życiu jaknai„ 
dluższem tak zacnego Pasterza, oby Bóg mi10>­
sierny dodawal mu siły do tej cięikiej i mo­
zolnej pracy, iaką jest ka}ilłaństwo. 



Dział ekono iczny. -
fiiałda berlińska. 

Berlin, 1 lwropuda. Dzi~iejsz~ 0>brot1 ,Pry\\·atni; 
M gieldtl~ berliński.ej uja'\\'ltlilr na.ugó? fondli:n.cr~ 
moeni~Jszą przy doi.il<! oi~wfon~ch tranzakeyae'h. Pow 

;tyczki niemieckie podobnie jak :renta !'-Gsyjska i 
akcye banków· r.asyj5kich - utrzym11ly .się; renta 
· :rummL"ka nieco mocni ei. Pieniądz codzienny <tkolo 
4%. DySo'kooto prywatne 45/8 % i niżej. 

Berlin, 1 lłstopada. N"otowania kursów de· 
wiz za ·wyplaty telegrafić:me: 

1/XI ptae. ~d. 

Nowy„ York „ 
ttolandya ll 

Dania tt 
Siwecya Ił 

Norwe~ia jf/ 

Szwajearya "' Au.stro~Węgry „ 
Bułgarya 

"' 
~~ 

PARYŻ 
3% renta ftru1enska • 
50/o poź. francuska . • 
3°10 pot. ros. z r. 1896 
5% „ , z r. 1906 

5.48 
227.25 
155.75 
159 ....... 
1158.75 
10037 
68.95 
19.--

30/X 
61.10 
90.-
brak. 
86.-

TEATR POUKI 
:Łódź, Cegielniana· 83. 
~1'71-80 

n,50 
227.75 
156.25 
159,50 
159.~i) 

106.62 
69.0S 
SO.-

28/1. 
. 61.10 

90.-
56.-
-.-

Ban.etu.a ·da Paris • „ 10.89 
Credit Lyonnais „ . „ • 1l220.-
Union Parlsienne - . . „ f\79.-
Baku . . . . „ 148'1.-
Briańslrle . . • " • . . 475.-
Lfonozow . . S49.- . 
Mal cew . . . . " . 730.-. 
Naffa. Jl „ • „ • • --...... 
Tulska fabr. rtaboj6w, 15-S'l.-
Lena Gold •• . . . . 44..-
Goldfield:; . . . . 4.8.-

6iełda łondynslm. -LONDYN, 30/X 
211,t Konsole • . • • . • • . 55,1/j 
5°10 pot. ros. z r. 1906 • . -.-
411,"' pot. ros. g r. 1909 ........... 
·P/2 poż. wojenna ang. . 95.5la 
Goldfilds 11 • " • 6 . c VJ, 
francuska poż. wojenna. --..,ii;w8.. 

Kursy dewiz. 
Petersburg 

10 f. szlerl. • • • „ 
100 franków fr, • • 
100 franków sxwajc. • e 

1 OO kor. szwefu:. • • • • 

. . 
100 kor. duńsk. • • „ „ „ • 
1 OO lirów • • • • „ „ • • • 
10Q f!Uld, ho!end. „ • „ • • • 

1 dofar • • • • • ~ • • • 

NOW}' York. 
Czeki na Berlin {! v.) . 

,; Paryt (8. v.} • 

" 
li Londyn (00 dtt.) • 

l9 „ „ telegrafi~. 

21/10 
141!.-" 
59, ...... 
57.50 
S5.li0 
Ba.-
47.-

12!.-
3.02 

SOjtO 
110.114 

5.8450 
4..'7125 
4,7645 

1099.• ł -......... 
676.~ 

1485.-
475.-
351.-
121.-
l.JJ8.--

1575 • ..:..;. 
45.-
4$.-

21/K 
fJe.y, 
........... ........, 
""""""~ 

95)tt 
lJ/4 
~ ..... 

20/10 
144.-
i2 ..... 1 

57.50 
86.50 
S!ł.-
47.-

1211.-
S.{)2 

28f10 
70.t/„ 

5,Si!'JO 
4.1125 
4.7635 

. Amłteriłam~ . tłiflÓ •. 

4:ł.l10 
~1.M. 
4&.!'575 

Mf 10 f ltnilYn• S6f1ł 
42.il.5 , C:teld na ·Amste~1_Bmłet. 11~?:75 Czeki na. Berlin . . 

Wiedeń 
" !f . ... 

Szwałca:ryę 
28.to · .. „ „. " · · .krótkie 11.~ 
46.525 · _ !t Paryż, 3 nues. • 28.20 „ „ 

Kopenha~~ „ 
Sztokholm 

• . ee.~s 
69.:~5 

SMtl "' „ „ krótkie . _ • 27 .79 
69.2'15 il Petersburg, k:tdł'kie 154-. 'I 

Nowv York >t 
Londvn • !f . 

... " 
Paryż 

Zurych. 

Czeki na Berlin • 
Wiedeń. 

" it Amsterdam • 
„ „ Nowv Yórk • 

, Lóndyn. 
„ !t P ..... --vt • w 
19 „ Medyolan · 

„ 2ł~.75 
l1.6!a7ó 
U.SS 

„ 

a1110 
;~n.­

?'19 ...... 
;614.70 

l'l,24 
911.-
89.05 
79.-

248.7\S 
11.625 
4Uł5 

so110 
111.~5 
!19.'ill 
2U1!S 

1\94 
~!) ....... 
90.-
79.40 

Wiedeń. 81)10 30!10 

Banknoty markbwe • • H4.SO 14·MO 
Czeki na Amsterdam • • 329.50 829.łSO 

„ n Szwajcacyę • • iłi!J,..;.. 155.-" „ państwa. Ska.ndY"'· • 230.15 2S0.7o 
lf „ Sofię • • 115.'15 115.75 
„ . „ Nerwy York 7.945 1.MS 

Banknoty roblowe ·• • 280 - · 900..-

Czeki 
Paryt. 

na LondY11 • 
" Nowv York • 
„ Petersburg „ 
„ Włochy " 
» Szwaicarn „ 
" Madrvt • .• 
, Amsterdam • „ Dant~ 4 „ 
» '.&orw-egl~ 
» StWecn 

21110 atJ/10 
27.19 27.79 

15.$31$0 I Ó,8350 
" 1'19...... 179.-

89. - .89.-
111.- 110.50 

. „ Mi.- 59?.50 
• aa~.5o 2Sil.a~ 
„ 158.- 1513.-

111!.l 50 161 tSO 
• 166.- 166. ...... 

Redaktor od pow.: ·Aleksander Bielinskt . 
. ...__._. , . ( 

Di'tił i nakłań: Wydanłctwn uut~llB l. llPIEUtm 
O. ZłilHWE 

OBWIESZ~. 

Sesya powiatowego 'Zgromadzenia Iromu. 
nalnego związku powiatowego lódzkieg<> po. 
wiatu ·wiejskiego, :namae~ona. tta. wtorek dn. 
1 list1Jpa.da r. b. na godzinę 1~ przed p&u. 
dniem w sali posiedzeń mlej$00wego Prezy. 
dyum Policyj., ni~ odbędzie &i(l. 

Posiedzenie od}lędzie się tamże w piąteli 
lt7 listopada· -0< gOO!zini& 10 przed . })Oludniem, 

Porządek mienny nie ulega. mimtle. 
'Łódt~ OO pa!Mzier.ttlka 1916 :r:. 

Pr~~ent polieyfi 
Loem 

Czas odnowić 
pre:nui;neratę. 

Jakiem się nleu1 
obraz p. t. 

Z udziałem w­
. Foli tytułoureJ I • • Dyrekeya. kinematografu zawiadamia 

B• Sz. Publiczność, te celem uprzystęp„ 
niania szerszym warstwom zoba­
czenia tego-.wyjątkowego obrazu, CENY do godz. 7 wiecz. zwyczajne. 

KtA Kl 
~eb1zn. e kute·. 
1 lane, zwyczaJ„ 
ne ~ wykwintne, KRAIY 

wodociągowe patentowa„ t·i„vtacya nrz · ~ . ·. . . „ . . . • 
. nego wyrobu ;,FerrH'~, u~rv piąts{ listopa~i Cebulę w. kilku gatunkac~ , . 

zupetnie zabezpieczone nd rdzJ 1916 r. sprzeifam przez li~ arche"UT czerwoną, białą, ż6łt, 
sprzedaje i zakłada 

BiUr'o techniczne '' 
Inz. M. ABBAMSON oytaeyę publiczną in płu::;: Plet~uszk. A 

• 9 • Ł6dż, Dzielna 10. + ll o godz. 9 rano, uL &- , '-g: 

Sala Kanoertowa (Dzielna 18). 
Dyrcknya Konnertowa Hermana Wolffa i Jnłjusza Sacbu 

-----=; w Berlinie. = 
····w1~iiłłe .. hobn~erłV~··9t;·i15ł6·w:···· 

Dzisi, dn. 2 Listopada o g. 8 w. 
Jedyny KONCERT 

Profesor Radda dworu EUGENJUSZ 

D' 

WEZW'A I 
Wzywa się wie~3ycieli upadłel firmy 

Jakób łMelk.en i S•ka w Łodzi 
aby zgłosili swoje pretensye do dnia 10~go listopada 
r. b. u W. A„ Ettingera) Łódź, Piotrkowska 63, 
parter, prawa oficym~ od godz. 12-1 :po poł. 2i600-J 

Kursy jęzvkó\A? R. BERMANÓW N V 
ŁÓDZ, Wól1"'zań111ka 23 (2-gie pi~tro). 

Przyjmują się zapi:sy na wykłady 

H iałoryi L.iłeratury Polskiej. 
Prelegent p. J. N„ Miller„ 

Początek wyMad6w dn. 6 Listopada o .godz. 5 po poł. 
Kancelarya otwarta codz. (opr6tt niedziel) od 5-7. 

Piotrkowska 309: 12 skrzyli Buraczki ćwikłowe 
• nitów; . „ 

•••••••• 2) o ~oaz. 101
/4t Karola. Brukie'VV butlą 

!HlBIHf DBHHTYHIY 8! l kredens, 1 otomanę> 1 · , f ft ALP BRN umywalni~ z lustre~, . 1 JD'J& !a · serwantkę, 1 zegar stoJąey, 
UłłU ll 1 elektryczną lamp~ . wi„ 

poleca w każdej ilości po cenach konkurencyjnych \ 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Ml•czarsk~e 

Oddział w Łodzi, Spacerowa 29. 

przeniesiony na szącą, 2 stoliki nocne z 

Romana zkiurowa, 

' 9888-l 

P• t k k a· 8 płytami marmurowymi, 2 l U r O I B ą . dywany, 1 podstaw*) ao al· 
•••lllBll!llllllll& bumu, 8 ln.zeseł, 2 obrazy 

w ramach, różne ksiątld j 

wiele innJl'ch przedmiotów; •••••••••••••••••••llllP 

Dt. mod_ P. N. ·unA 3) ~ godz. l.I. przed poł., . ]. .· L k • fortepianu i francuskie.-uu. _ ul. Lipowa 77 •. 1 ~~lazną I .. -. · . 8 GJI go (konwersaeya) udzie-
Łódt, Zawadzka 10„ kasę. 2 ze. gary, 1 biur.ko., OgłOSZBDIB dru. bDB: la po prsyst~pnej c:. enie rutyn9"' 

. 1 serwantkę; . · wana nauczycielka; . przysposab~ 
Choroby zewnętrzne 4) 0 godz.1111 pr.?Jedpoł . . . doegzaminow.Łódt..ąrzozowa~ 

s-1 i ·4-8, 28on-rn PI· t k . · k 7\/ .g w 1 6W . m. s; obok Zarzewsk1e1-od t.....a 
......... N. dz. tylko do 1 j. - · · . 0 r ows a. • · ··. a. e A A . Atr. 1 Olitiskfego po·.· po pot . . . . 2577-t ~ 1 ie -e - szpulkowy~h, {l Pfe1fen- • „ imftll Jeca skrad fa-

_______ 11111111111111!1*!. stoek), 1 bmrko, 1 taburetł brrczny Ł6d.t. Mikołajewska. 3t. , 

n d i'f KLUKDW 1 :reguła.tort 1 prasf.l do . . ·... . . , . p·ian·ina r6:P;nyc:h firm tanie •. za r ·mo . i) kopiowania · 1 kasetk~ pie- . . u gotówk~. lub na P.łll 
• U • • · ni'P.""n~· 1 k'uter nod. ró~ny A· ··li i papu~ę. tanp·.i~ sprze.- Chodkowsk~ Łód~ Mikołaiew: Choroby•wew nęhzne, "" „~ . J:. . ' , . . dam. tódt, 1otrk.ow~ ska 25. 2319-
żołądka i klnek. 45 skrzyń próżnych, 1 pół ... ska 168 m. 12, lewa ofiina n 

Lódź, Zawadzka 8. k. ~ ·sklepową i inne· przed·· pi~tro. · . . ·l>.79-S H . ' 1 I Jud nau~ycielka Jes. 
Własne laboratoryum. Badania m10ty. . . . . · . . BIGZJG18 ft'ancusk1ego pa~111• · 
chemiczne i mikroskopowe do 2606-1 Papka, . . . kuje lekcyj w gimnazym mesk1en'l 
celów dyagnostyki lekarskiej. Kolllisarz sadowy w todzt „·11 .mit. ł Blęt1 mt1azlłant11! na prowincyi. Ofern .. skła.dat. w . 

Od 8-5, próct Niedziel. • .~. B u u Ob1ja;cie drzwi i okna administr.· .aooińy• w todzł. 
,.... filcową taśmą. Do.t.tae tno~na ta- sub L.. S. • · 2689-4 

Dr A. z I Il 8L1l ft·. ~~:. ~6.1'm.1he•te:11, ceł~:~. • . . . , . 
• • • IA li · . · Z . · do "'Yn!Jf'lCta 1eden t>O~ói 

·. lhiH'llbJ d!lHł. . 01a· u· ?J s~lu w pol- arat z meblami lub be5, 0$\ł'~!°' 
Absolwentka Król. lonsef'- 8 Pnyjmuje od 3 ...... 5 pp. . . u sk1m pragnę tlęnie ga.zowe. ł P~ front. tó_:a 

watoruum w Unsku "'ddt Ptaffł<llWSki 101 . 1<.orespond~ncy1 z wykształco.- Piotrkowska. 111, m. i. 8587 
• 11 · 11". 1. • . „ • · • nym .polakiem; któremu w równy 

wznowiła lekcye gry or· .„ ~posób dopomog~ w niemieckim. . 
tepia. nowe.J, .· · . . . . · Oferty .Udoskonalenie„. 2525-3 z- · .. p·as. zpo. rt niemiec:ki wy• 

Łśdi. · Mikołajewska.. 87„ Akusze.rka · . . . . .· . ·. ·. . . dalły w gm.Nowosolna. 
Zastać mo~na od ~ pp. . . · . . . . .. . . . ·1 na · 1m1~ Katarzyny Solarek. f 

2548-3 - · R •. Plplkowa •. - K ł i · z okaŻyil z powo- . . · · , . 2090-, 
z dyplomem <A.s·. Ak;_ w Petef?• erzvs B1Cl8 du . zlikwidowania . . . . . . . . . . .. . .....-.. _____ ......._ ____ burgu, praktY.kuJąca 2J lat, j)rzy1~ interesu są do nabycia po eenai:h ·.·· · · .. · . . . .i 

.. „ muie od 12-5. . nizkich ró:tne res1tki na mąskie -1 paszport niemiecld wr; 
l Łodź, Piotr~owsb 1S2J . i damskie ubrania i okryc:,a: oraz . . .. · dany w Łodzi na U,f MatcrnłJinsta acy)ne w p.oc.1.w.,J we1sc1e na leWO; .!.{ P• barc;hany i chustki zimowe. tódt,. sia:dkow$kiej. saM8"'"", 

dia OŚWiBtlenia Uk- na orawo. ra398-1o Widzewska 40, m. 10, front, łł. · ' 

K~J:=ł..A.,~~ "t:J'Z-m ~-lmitacya. tryCZ~8UD ll:1sti~~ (Rlll!..&.llaBA.11.llAlliAlll.Alll~ili_...mAll· • .... • .... •· ···~ pi~tro na prawo. 2323:-4 JHi$Zport .. 11ieątłWti;~ 
•li Na palm damskie i kołnierze -- A n I ~ . . KUHULH'f PKAWłłY . • ' . ' . · .. · ' dany w ł!iUd·~ ~ ' 

· · TAN1:0 Do NABYCIA Mdi. nzrnLNA łD. • E. Lewinski• Obraczka ~~!n:~za~:~;~~n~~ ~tgor1:a.ty ~t?w~td·ą~/:-· ~,·. 
Ł6di, Pi(lłr~u:awska. S03ri w podwórzn. Lafif.~i92~\[0~t1"' 4 lidli~. Piu1rkDwi1ka &&. ~ dobrego· wynagrodzen~ . ~ó~ 

. 2488-5 BBtfNO lł.OSENBERG... amm111•mmum1& -&lł'V•Y•fVY•Y"\VVf;d Piotrkowskn.2.oo, m1esika11ię .2Q. 




